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We Srode 


Wiadomości zagraniczne. 


Zjednoczone Stany Ameryki północney 


Po długich i mocnych rozprawach na Kon- 
gressie Zjednoczonych Stanów Ameryki pół- 
Rocney, przypuszczćno nakoniec Panstwo M is- 
Souri do związku i połączenie takowe ogło- 
Szono urzędownie przez tameczne gazety, 


Ameryka Hiszpańska. 

Dzieńnik Correo del Orinoco (wychodzą- 
ey w Angosturze) zawiera urzędowy rap- 
port woyskowy względem bitwy pod Cala- 
bozo. 


Główna kwatera woyska oswohodzaiącego 
w Walencyi, d. 25. Czórwca 1821. 


Wczoray był to dzień, w którym świetne 
Zwycięztwa wraz odrodziło na nowo rzeczpo- 
spolitę Kolunbiyską. Dywizyle woyska 0swo- 
bodzicieli poiączywszy się na d. 25. ńa polach 
pod Tinaguillo wyruszyły dnia wczoraysze- 
go przeciwko głowney kwaterze nieprzyiaciel- 
skiey pod Calabozo; pierwsza dywizyia shła- 
dała się z walecznego bstailionu Anglików, z 
mężnego batallionu Apurskiego, i z 1500 honi 
pod Jenerałem Paez; drugą dywizyig tworży- 
ły druga brygada. gwardyi, lekkie woysko z 

Oyaca i Vargas, i świętego szwadronu , 
dowodzona od nieustraszonego PetkownikwA r a- 
mendi, a pod rozkazami Jenerała „.Cedeno; 
dywizyia trzecia złożona hyta z pierwszey bry- 
gady gwardyi i z batallionów grenadyierów „ 
zwycięzców pod Boyaca i Anzoatoqui, i 
potku iazdy mężnego Putkownika Rondon, 
pod rozkazami Puikowaika Plaza. Pochód 
Nasz przez wzgórza i wąwozy, przedzielaiące 
nas od obozu nieprzyiacielskiego odbył się szyb- 
ko i w porządku. © godzinie 11 rano skrzy 
dło nasze lewe zbliżyło się do nmięprzyiaciela 
W tym sposobie, że ogień iego mogt nas dosię- 
gać; przeszliśmy przed iego czołem i przebyłiś- 
my w oczach iega rzekę tylko ieden za drogim, 
gdy on stał na niedostępnych wzgorzach. Nie- 


-w różnych wyprawach. 


17. Października 1821. 


przyiaciel przestawał na tem, iż nas dosięgał 
ogniem krzyżowem z dział wiełkiego wago- 
miarn, 

Mężny Jenerał Paez, na czele dwóch 
bataliionów swoićy dywizyi i pułku iazdy Pał- 
kownika Munoz, z taką zręcznością i smiało- 
ścią czynił obroty na prawym brzegu nieprzyia- 
ciele, iż w pół godziny odcięte zostało shrzy- 
dio nieprzyiacielshie, 

Z dywizyi drugiey tylko część flanhierów 
mogła mieć udział w potyczce. Jenerał Ce- 
deno, w rozpaczy, „je mu położenie uiedozwa- 
lało należeć do bitwy z całą dywizyią, ude- 
rzył sam na massę piechoty nieprzyjacielskiey 
1 poległ śmiercią bohaterów godzien tego, któ- 
rego nazwano naywalecznieyszym z walecznych 
Kolumbiyczyków. Niemniey dotkliwą stratę po- 
siosła Rzeczpęspołita przez śmierć Pułkownika 
Plaza; zginał, rznciwszy się na batallion nie- 
przylacielski dla zmuszenia go do poddania sie, 
Jenerałowie i Officerowie taka pałali gorliwo- 
ścią, iż wielu- znalazło zaszczytna śmierć na 
placu boin. 


Woysko Hiszpańskie liczyło 6000 ludzi i 
złożone z wyboru ladzi przybyłych z Europy 
Woysko to iest zni- 
szezont, 400 ludzi ratowało się ucieczka do 
Puerto Cabello. Woysko Rzeczpospolity 
równe było co do siły z nieprzyiąciełskiem , 
lecz tylko piata część mogła walczyć. Strata 
nasza iest dotkliwą, lecz nie znaczną, wynosi o- 
na naywięcóy 200 w zabitych i rannych. Pat 
kownik Rangel oblegi Puerto Cabello. 


Boliwar. 


Podług listów z Bajonny, przybyły do 
Korunny okręt z.Pnerto Cabello przy. 
wiózł wiadomość, że powstańcy zaięli t:kżę 
i miasto Paerto Cabello. Tym sposohem 
na całych brzegach niemieliby więećy Hiszpa- 
nie w swoim rękn iah Kumane i Kartage- 
nę; atoli ostatnie to miasto przywiedzione do 
ostateczności i spodziewaią się codziennie pod- 
dania się onegoż. 


Hiszpaniia. 


Monitor zawiera list z Sarragossy z 
d. 10. Wrześuia: yMiasto to zostaje w ciąagłem 
zabarzeniu, i iak sądzę, wszyscy liberalisci 
czyli raczey wściehłe demagogi z miast 0X0- 
licznych zebrały się do miasta naszego. Nie- 
polegano bowiem bardzo na pomocy mieszkan- 
ców, którzy sobie pierwey zjednali stawę tak 
wielkiey odwagi bohaterskiey ku wspieraniu re- 
wolucyi w myśli republikahchiey ; tymczasem 
udało się demagogom uwieść dość znaczną część 
ż niższey klassy pospólstwa, i codziennie licz- 
nie przeciągaią kupy po ulicach przy odgłosie: 
»Niech żyie Riego! precz z potwarca- 
mile Dnia onegdayszego rozsiali wieść, że w 
Madrycie zaszło powstanie za sprawą Rie- 
ga i że chciaho popiersie tego bohalera nosić 
w tryiumńfie , atoli Naczelnik polityczny, który 
teraz ma idowodztwo woyskowe, stanał na czele 
gwardyi narodowey 1 rozpędził znącznę kupę, 
blóra takowe wnoziła okrzybi. Atoli ci szałeń- 
cy oczekiwali tylko zmroku, aby wszczęli nowe 
hałasy, to jest, aby śpiewać mogli pieśni pa- 
tryiotyczne , bezprawie niestety cierpiane od 
czasu rewolucyi. Dla zapobieżenia większym 
bezprawiom, rozkazał Naczelnik polityczny zgo- 
dnie z „nemi władzami, ogłosić, iż ieżeliby 
zaburzenie to trwać miało dlużey, ogłoszony 
będzie Sad Marsowy. Wraz przeciągały hcz- 
na straże złożone z 30, 40 do 5o ludzi po 
ulicach dla ścigania motłochu, wołaiącego nis- 
ustannie: »Precz z Serwilami! Niech 
żyie Riego! Dnia nasiępuiącego rano wi- 
dziano, że buntownicy oznaczyli liczbami nie- 
które domy, co zapewne wybrane były, by ie 
zrabować, gdyby zamieszanie było trwało dłużey. 

Wiadomości względem pustoszenia Żołtey 
gorączki wBarcellonie codzienniesą bardziey 
nie pokoiącemi. W Barcełlonecie sprzątała ża 
zataza codziennie po 5o do 60 osób. Więcey 
iak 50,060 mieszkańców opuściło Barcello- 
neię i roznroszyło się po okolicznych wsiach 
gdzie położenie ich iest pełne rozpaczy. Przez 
wyyście tylu mieszkanców, zaraza ta rozszerzy- 
ła się po kilku wsiach Katałonii. Mewią na- 
wet, że i Tarragona iest zarażona. INa gra- 
nicach Francuzkich przedsiewzięto naysurowsze 
środki, kto liniię przekróczy, utraca życie. 

Podiug listów z Małagi z d. :. Wrzes- 
nia przytłumiono tamże w samym żarodzie żół. 
ta gorączkę przez stosowne rozporządzenia fom- 
missyi zdrowiń, a przy odeyściu owych listów 
nietylko na wszystkich tainże stoiacyeh okrętach 
będgcy ludzie byli zdrowi, lecz podług ostat- 
nich wiadomości nie umarł nikt więcey, iak 


tylko. ieden Kapitan Angielski a to podług pow- 
szechnego mniemania na inna w cale chorobę. 
Stosownie do tego wydano rezporządzenie, aby 
wszystkie okręty przybyłe po d. 28. Sierpaia 
nie miały związku z oddałonemi do zatoki, 
lecz maią bydź w puszczone do portu. 

Od nieiakiezżo czasu napadsią znowu czę- 
sto'gohców pocztowych, szczególniey tych, któ- 
rzy, odchodza do Francyi, napadaiacy prze- 
staią tylko na odczytania listów, poczem do- 
zwalaia gokcom w dalszą udawać się drogę. Je- 
den z tych gonców miał z sobą kilku podróż- 
nych, między innymi dwóch Anglików, iedne- 
mu z tych tak się podobało to zamieszanie przy 
rabowaniu powozu, że usiadł a ponieważ mie- 
sięc będąc w pełni, świecił, odrysował to zda- 
rzenie. 

Gazeta Francyi zawiera z Madrytu z 
d. 1%. Września: »Dzisiąy wyszedł rozkaz dzien- 
ny, zawieraiący w sobie zdanie sprawy audy- 
tora woyskowego, upoważnionego do śledze- 
nia postępków: Jenuerała Morillo podczas wy- 
padków w nocy z d. 20. na 24. Sierpnia, tu- 
dzież dowodcy straży przy Mlasstorze S$. Mar- 
cina 1 D. J. Mancebo Porucznikąa gwardyś 
pieszey. Z śledziwa tego okaznie się, że Je- 
nerał Morillo nie dobyl pałasza swoiego z 
pochwy, żeiego postępowanie nie mogło bydź 
umiarkowańsze ani bardziey zgadzaiące się Z 
jego obowięgzhami iako naczelnego dowódcy si- 
ły zbroyney, i że on rozstropnością, mądro- 
ścią i światłem śwoiein zapobiegł nieszczęściu, 
iakiego Koniecznie podczas ciemności nocnych 
obawiać się trzeba było. Co. się dotycze do- 
wódcy siraży, oświadcza audytor, że ten nie 
uczynił nic, coby przechodziło granice władzy 
iego, dla obrony więżniów powierzonych iego 
dozorowi, i że znpełnie postąpił podłog ustaw 
woyskowych, W końcu zdania swoiego sprawy, 
wnosi Andytor, aby Jenerałowi Morillo ulzie- 
lié rezultatu tego śledztwa, i oświadczyć mu 
przytein dzięki imieniem załogi i mieszkańców; 
aby. dowodcę straży Don M. Sterico uwolnić, 
a przeciwko Porucznikowi Don J. Mancebo 
wytoczyć sprawę, ponieważ niepokoił Jenorała 
Morillo. Stosownie do tego napisał Minister 
Woyny pod dniem wczorayszym do Jeneralnega 
Kapitana Morilla list, w którym donosi mu 3 
wyżey namienionem rozwiązaniu rzeczy i do- 
nosi mn, iż walą iest Króla Jego Mości, aby 
natychmiast obist na nowo dowodztwo Madry- 
tu i Nowey Kastylyi, — Powrót Króla 
do Madrytu wedle własnego Jego postano- 
wienia oznaczony iest na dzień 22g0 t. m. — 
Angielskie iateresa sprawuiacy przysjworze na- 
Szym , zaniosł przeciwko, Dziennikowi 
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Regnlateur z powodu artykułu, obrażaią- 
cego Króla Jegomości W. Brytanii, atoli Sę- 
dziowie Jury oświadczyli, że nie masz zasatiy 
do oskarzenia. Universal mniema, że od- 
powiedź ta powinna bydź, uważana za żadną i 
nieważną, ponieważ namfishiony Dzieńnik wy- 
chodzi w ięzyku Francuzkim a Sędziom nie 
przełożono urzędowego przekładu owego ariy- 
kułu. — Wiadze cywilne i woyskowe Lery- 
dy pospieszyły się przesłać Jenevałowi Riego 
ist, okazuiący radość iaką mieć będa z ogla- 
dania go w marach swoich i udział iego nie- 
Szczęścia. Jenerał Riego odpowiedział na list 
ten pod d, 6. z Fraga dziękuiąe owym Wia- 
dzom, i doniosł in, że przybędzie do Lery- 
dy dnia następuiącego. — Rząd otrzymał wia- 
domóść, iż Jeneralny Rapitan i stremaduty, 
D. Felice Arco-Aghero, upadłszy z konia 
na polowaniu pod Badajoz zakończył życie. 
Jenerał ten był wraz z Jeneralem Riego i 
Q uiro ga na wyspie Leonu, należał do re- 
wolncyj i był Naczelnikiem Sztabu Jeneralne- 
50 woyslia rewolucyynego.« 


` 


Listy z Montauban z d. 21. Września? 


*nieszczone w gazetach Paryzkich, donoszą » 
że lłiniia graniczna na granicy Hiszpańskiey od 
strony Francyi coraz iest wzmącnioną, i że 
wszystkie pazystępy do Hiszpanii strzeżone 
SĄ Nayścisley tah przez woysko iaki uzbroionych 
mieszkatców. Z Barceliony dochodzą wia- 
domości do 12. Września. Miasto to wysta- 
wiało widok śmierci i spustoszenia; iaż nie 
słychać tam odgłosu dzwonów; mieszńańcy nie 
mala pomiędzy sobą związku; wszystiie sklepy 
Zamknięte; duchowni iuż więcey nie grzebią , 
tylko woz naładowany nieszczęśliwymi przeież- 
że po dwa razy na dzień ulice wszystkich 
Seielnie miasta, dla sprząłania ofiar zarazy, 
Atórą poczyna krótka febra, a we trzy godzin 
Biszczy chorego. Dwie kompaniie, gwardyi 

arodowey nieruchomey strzeże bezpieczegstwa 
miasta. BBarcelloneta zupełnie pusta; tylko 
leszcze chorzy się tan znaydulą. Barcello- 
nę opaściło 5o do 60 tysięcy mieszkańców 
{caia ludność podaia dwa razy tyle) i błąkaią 
AB po gorach; uciekac od powietrza padsią 
Oñara głodn. Władze cofnęły się do Villa 
ranca, Oto sę rezultaty choroby, j którą 
Począthowie tak lekce ważano. 


Ma-grabia Santa Cruz, Poseł Hispabski 
mj Paryża, przybył nie spodziewanie do Ma- 
drytu. Złożono natychmiast Radę Ministe- 
tylalna, którey był Margrabia obecny. 
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Wielka Brytaniia i Irlandyia. 
Z Londynu d. 28, Września, — MKról.Je- 


go Mość wyiechał dnia wczorayszego z Carl- 
tonkouse, będzie nocować w Ramsgate, 
potem popłynie do Calais, zkąd uda się do 
Bruxelli, gdzie zabawiwszy 2 lub 3 dni obey- 
rzy potem w towarzystwie Xięcia Welling- 
tona, poboiewisko pod Waterloo. 


Sir R. Wilson pobierał dotąd codzien- 
mie 25 szyllingów iako połowę płacy Jenerała 
Majora, aby ma ten utracony dochód wyna- 
grodzić podwoynie, miano iuż podpisaćskład- 
kę na 4050 funt. szterl. 


Francyia. 
1 Dwie kompaniie Szwąycarów z pułku Stei- 
gera wyruszyły na d. 16, Września z Tou- 
luzy do Foix dla wzinocnienia kordonu od 
zarazy wyciąg niętego. 


Gazeta powszechna zawiera następu- 
iący list prywatny z południowey Francyi 
pisany pod d. 10. Września: »Podług listów 
Z Marsylii obawiają się tamże mocno , ponie- 
waż w taimneczney kwarantannie (szpitalu), poba- 
zała się żółta gorączka.*) W prawdzie szpi- 
tal ten nie ma związku z portem ani z mia- 
stem; oznaczono nawet karę śmierci na prze- 
stąpienie prawideł dla zdrówia przepisanych. 
Atoli przekonanie, że niszcząca ta choroba pa- 
nuwe blisko tego miasta, napełnia wieln boiażnia, 
Która tym bardziey zdaie się mieć zasadę, iź 
zaraza tą wszcząć się miała na kilka okrętach, 
co były w portach Hiszpańskich, a niektóre z 
tych krażyć, maią po morzu środziemnem, nie 
odważaijąc się zawinać do szpitalu hkwarantanny. 
Bydź może, że niektóre z tych wiadomości są 
przesadzone, atoli wielkie miebezpieczeństwa . 
zagraża, i tylko podwoiona baczność i bez- 
względne spełnienie ustaw zdrowia, moza onę 
oddalić. Spodziewamy się nądzwyczaynych 
Kommissarzy Rządowych w południowych De- 
partamentach , dia kierowania maiącemi się przed- 
sięwziąć środkami. W każdym Departamencie 
wzdłuż morza środziemnego i granic Uliszpań- 


*) Gazety Lyiońskie i-Paryskie potwierdzają to po- 
danie w tem, że w dniach 15, i 16. Września u- 
marło 21 osób na żołtą gorączkę; ateli ezynią u- 
wagę, že szpital len położony jest o dwiemiłe od 
Marsylii na wyspie Pomingue, i ztąd przy 
przedsięwziętych iuż śrotkach nie obawiaią się w 
Marsylii rozszerzenia teg zarazy. 


skich utworzony ma bydź szczególny wydział 
zdrowia, i wszystkie te wydziały, podlegać bę- 
dą iedney wyższey Kommissyi zdrowia, htóra 
zapewne zaprowadzoną będzie w Montpel- 
lier. Środki te tem są potrzebnieysze, że @- 
statnie wiadomości z Katalonii nie tylko po- 
twierdzaia moie dawnieysze doniesienia z Bar- 
cellony, lecz wystawiaia to złe daleko gorzey. 
Zaraza ta wybuchła nie tylko w portie Bar- 
cellony, na przedmieściu Barcellonety, 
lecz nawet w samem mieście Barcellonie i 
to w kilku dzielnicach. Naczelnik polityczny, 
woyskowy, wszystkie Władze cywilne i woy- 
skowe, obcy Konsulowie i wielu nayznakomit- 
szych mieszkańców opuścili miasto; nawet i za- 
łoga wyciągnęła ; stanęła blisko miasta, inne 
woyską połączyły się tamże z nią dla utworze- 
nia linii; atoli nieszczęściem środki te maig bydź 
za poźne, ponieważ mówią, że zaród tey cho- 
roby, rozszerzył się po innych okolicach Ks- 
talonii. Wśród tych okoliczności, zamyślaią 
z naszey strony przerwać wszystkie związki z 
Kataloniia pod kara śmierci. Dobro po- 
wszechne wymaga tych środków. Ogólnie po- 
trzebaby mieć naywiększą baczność na towary 
przychodzące z morza środziemnego ; albowiem 
ma niebezpieczeństwo to nie tylko Francyia 
i Włochy są wystawione, lecz Angliia i 
Niemcy.« 

Naynowsze gazety Paryzkie z d. 36. Wrześ- 
nia zawieraią zaspokalaiące wiadomości wzglę- 
dem zarazy w szpitalu Marsylyi. Okręt Dun- 
ski, na którego pokładzie wybuchła żółta go- 
raczka, podlega nayścisleyszey kwarantannie i 
zerwane są z nim wszystkie zewnętrzne zwią- 
zki. Z resztą do dnia 19. Września umarło 
w szpitalu tylko 3 osób z pomnienionego ektę- 
tu Duńskiego i dwóch stróżow (a więc nie 21 
iak donoszono), a w Marsylyi zupełnie nikt 
na tę zarazę mie chorował. 


Monitor donosi, iż w dniach 18., 19. i 
20. Sierpnia wypłynać miało z Konstanty- 
nopola pietnascie okrętów naładowanych zbo- 
żem pod banderą Francuzką do Dardanellów i 
tam zastać miały Francuzkie korwety Lam- 
proie i Lionne, które tamże czekały, aby 
onym służyły za zasłonę. 


Jenerał Vaudoncourt aresztowany w 
Walencyi urodził się 1765. we Francyi. 
Słnżył naypierwcy w woysku Fyancuzkiem. W 
roha 1807 wszedł w służbę Baszy Janiny, 
poźniey służył znowu pod Buonapartem i 


odbył pochód do Rossyi. W odwrócie Z 
Rossyi dostał się do niewoli, lecz niebawem 
był wymieniony. Po różnych awanturach w 
Anglii i Hollandyi, wziął służbę w woy- 
sku Sardynskiem podezas, powstania Pie- 
mońtshiego, a gdy się to skończyło, uciekł do 
Hiszpanii. 

Z Paryża d. 25. Września, — Wdowa 
po Jenerałie Moreau miała otrzymać zapew- 
nienie od Cesarza Rossyyskiego, iż w razie 
iey śmierci pensyia iey wyznaczoną 60,000 rū- 
bli przeysć ma na iey córkę.. 


Rossyia. 


Gazeta Petersburgska z dni 16. (28.) 
Września wymieniła pomiędzy przybyłemi de 
tey Stolicy: z Odessy, Barona Strogonow, 
Posła, rzeczywistego taynego Piadcę; między 
wyiechałymi: Mawsiera de Salmon, nadzwy- 
czaynego Poste i Pełnomocnego Ministra Jee 
go Kątolichiey Mości Króla Hiszpańskiego. 

Pu r wywi a 

Gazeta »Odseryatore Venetos zawiera z 
d. 24. Września; w»Obkręt Austryiąchi pod Ka- 
pitanem Mat. Colovich, który wypłynął na 
d. 22. Sierpnia z wyspy Rhodns, przywiozł 
nam wiadomość, iż fiotta Tnrecha MKrażaca na 
tamecznem morzu połaczyła się na d. 14. Sier- 
pnia z eskadra Wieihorządzey Egipskiego. 
Obiedwie połączone fiotty popłynęły na d. Q. 
Sierpnia z Rhodos w kierunku do Kandyi. 
Wspomniony Kapitan dopoki nie opuścił wy% 
spy Rhodns, ani podczas swey podróży przez 
Archipelag nie słyszał naymnieyszey 
rzeczy o bitwie morskiey, ani nie spotkał 
żadnego Tureckiego lub Greckiego okrętu wo- 
iennego. — Kapitan Austryiachi Cyriak Rie 
ghetti, który opuścił wyspę Zante nad. 14. 
Września, przywiozł wiadomość , że wspom- 
nione flotty dążyły do bizegów Morei ku 
Koron, gdzie mogły stanąć między 10. i 12 
t. m. — Podług zeznania Kapitana Austryiac- 
kiego Deodata Fripowich, który wypłynał 
z Saloniki w pierwszych dniach Września 
panowała w temże mieście naywięlsza spokoy* 
ność. -—— Okręt, który w d. 1. Września po- 
płynął z Zea (iedney z wysp Archypelagu); 
przywiozł nam nakoniec wiadomość, że różne 
oddziały eskadry Greckiey powróciły do por- 
tów Hydry, Ipsary i Spezzii dla nabrania 
tamże swieżych żywności i zapasów woiennych:% 
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